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Mieszkańcy domagają się wydania mordercy w ręce tłumu 
Zbrodniarz opisuje swój krwawy czyn na miejscu zbrodni 


zbrodni do miasta. Na Miillem 
strasse powtórzyła się ła sama 


Düsseldorf, 1 czerwca. 

W dniu wczorajszym przy- 
szło do nieznacznych 
szek przy Miillerstrasse. Samo- 
chód, w którym jechał „wam- 
pir diisseldorfski* Piotr Kiirten 
i jego strażnicy — (za nim szły 
dalsze auta policyjne) — został 
oblężony przez rozjuszony tłum 
Szyby samochodu rozbił grad 
spadających kamieni... Policjan 
ci musieli bronić siebie i swego 
„kKlijenta* przed groźną posta- 
wą wzburzonego tłumu. Na 
szczęście wszystko skończyło 
się na kilku podrapanych twa- 
rzach, bez poważmiejszych wy- 


padków, 
Celem podróży „masowego 
modercy* było odtworzenie 


przedostatniej jego zbrodni: za- 
bicie służącej Marji Hahn i po- 
grzebanie jej w lesie Papandel- 
łe w sierpniu ub roku, Wzdłuż 
całej drogi stały gromady cieka. 
wych, Kto ich uprzedził o prze- 
jeździe Kiirtena? Niewiadomo. 
Wyszli ławą i wszyscy witali 
„potwora“ tym samym zgod- 


nym krzykiem, który obija się 
ciągle o jego uszy od chwili 
aresztowania: 
„— Wydać go na śmierć!.., — 
Wydać go na śmierć!“ 
WIZJA LOKALNA 
Gsliry OCZY TYRRKO: 


ne były uzbrojonymi  „szupo* 
(Schutzpolizei) w kaskach sta- 


zamie- | lowych na głowie. Ciekawi, któ 


rzy uparcie nie chcieli opuścić 
miejsca, w którem miała się 
odbyć wizja lokalna, zostali roz 
pędzeni przez policję. 

Kirten okuty w kajdany, spo 
kojny, niewzruszony, czekał we 
wnątrz samochodu. 

Na dany przez przedstawicie- 
li policji znak, zbrodniarz wy- 
szedł z auta. Aby dojść do miej 
sca ponurej zbrodni musiał 
przejść dróżkę, długości około 
50 metrów. Uczynił to zdecydo- 
wanym krokiem, z cynicznym 
spokojem. 

Morderca opowiedział szcze- 
gółowo, iż spotkał Marję Hahn 
na jarmarku, że zaprosił ją na 


"m 


kolację i tańczył z nią potem 
przez cały wieczór do późnej! 
nocy. Następnie pod osłoną cie- 
płej nocy sierpniowej, nadają- 
cej się do zwierzeń i wynurzeń, 
krwawy amant udał się ze swą 
ofiarą na przechadzkę. Gęsty 
lasek Papendele dawał zwyczaj 
nie dyskretny schron parze ko- 
chanków. Lecz owej sierpnio- 
wej nocy roił się on od spóźnio 
nych spacerowiczów. 
„Czekałem — opowiadał „ma 
sowy morderca“ — aż nastanie 
spokój i cisza, aż las się całko- 
wicie wyłudni. Wówczas to za- 
dusiłem moją ofiarę, Nie krzy- 
czała. Z ust jej wydobyło się 
tylko parę słabych jęków, za- 
ledwie _ dla mnie słyszalnych. 


| Ukryłem trupa pod liśćmi, Na-l. 


gle spostrzegłem łopatę, pozo- 
sławioną widocznie w, lesie 
przez jakiegoś robotnika. Pomy- 
ślałem wówczas, iż najlepiej bę 
dzie zakopać Marję, i że pod 
ziemią trudniej się ją odnajdzie, 
Wykopałem jamę pod drze- 
wem,, niezbyt głęboką i zagrze- 
bałem w niej Marje“. 

Mówiąc te słowa, Kiiren wska 
zywał w przybliżeniu miejsce. 
które stało się mogiła nieszczę- 
snęj służącej. 

Po tem odtworzeniu 
zbrodni i dokładnych szczegó- 
łach podanych przez „wampi- 

w“ policja nabrała niezłomne- 
go przekonania. iż człowiek ten 
jest istotnie mordercą Macji 
Hahn, 

„„Nastąpił odwrót 


sceny 


z Miiejsen 


Alarmy miemiecicie 


© imcydencie ma śramicy ódańsko-polskkicj 


BERLIN, 1, VI. (tel, wł.) „Dew 
tsehe Ałgemeine Zeitung“ w depe- 
szy z Gdańska opatrzonej alarmu: 
jącym tytułem „Incydent granicz- 
ny gdańsko-polski* donosi o rze- 
komem nowem zajściu granicznym 


Aresztowanie łodzianina 


„nadzwyczajnego delegata ministerstwa oświaty“ 
SOSNOWIEC, 1, VI. Od dłuższe czem usiłował jeszcze zaintereso- 
go czasu na terenie województw | wać swą wiedzą fachową dyrekto- 


kieleckiego i łódzkiego 


jeździł | ra seminarjum miejskiego, proponu 


„Służbowoś w imieniu minister. | jąc wygłoszenie szeregu odczytów, 
stwa wyznań religijnych i oświece= | spotkał się jednak z odmową. 


nia publicznego „inżynier -. techno 
log“ Jerzy Stanisław Kościesza = 
Kakowski z - Łodzi, występujący 
bądź jako profeSor 
chemji, bądź też jako „kuzyn“ księ 
dza kardynała Kakowskiego z 
Warszawy. 


Na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go „oSobiStość* ta rozpoczęła „u. 
rzędowanie* od złożenia wizyty w 
starostwie będzińskieru, przedsta: 
wiając się jako nadzwyczajny dele 
gat ministerStwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego dla 
usuwania braków w szkolnictwie 
powszechiem i średniem i prosząc 
9 udzielenie mu pokoju służbowe: 
go na nocleg, 

W starostwie zachowanie Się „dy 
gnitarza,, z Warszawy wzbudziło 
podejrzenie i prośbie jego odmówio 
no. Wobee tego „dygnitarz* udał 
fie do Sosnowca, gdzie „nabral“ 
właściciela hotelu na 400 zł, po. 


nadzwyczajny |a 


W „końcu władze policyjne wy: 
kryły oszustwo i aresztowały „de. 
legata miniSterstwa*, 


 |kroczyć miał z braku 


które wydarzyć Się miało na grani 
cy polsko-gdańskiej. 


W czwartek — informuje dzien: 
nik — kupiec gdański Helmuth 
Schneider w czaSie przechadzki z 
żoną w okoilcach Gdańska prze- 
orjentacji 
granicę w pobliżu Goldkrug — 0: 
liwy i aresztowany zoStał przez pol 
ską policję graniczną. Oboje aresz. 
towari zostali, mimo że oddalili 
się tylko o kilka kroków poza gra 
nicę Gilańska, Policja polska od: 
prowadziła najpierw aresztowanych 
do posterunku -granicznego, skąd 
następnie przewiezieni zostali do 
odleglego o kilka godzin więzienia 
w Kartuzach. Do dnia «dzisiejszego 


aresztowani przetrzymywani 
przez policję. Dziennik domaga się 
niezwiocznego wypuszczenia ich na 
wolność, podkreślając, że wykaza- 
li się oni dowodami osobistemi, i że 
tylko przypadkiem przekroczyli 
granicę, W każdym razie odnosi 
się wrażenie — oświźdcza dziennik 
— że ten rygoryStyczny postępek 
polski ma charakter ostrej Szyka= 
ny przeciwko Gdańskowi a nawet 
Gdnosi się wrażenie, jakgdyby był 
rewanżem za ostatni incydent gra- 
niczny w Opałeniu. Dziennik dono 
Si wreszcie, że rząd gdański podjął 
kroki dyplomatyczne u rządu pok 
skiego celem wyjaśnienia tego wy: 
padku, 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w sowiedziolek, dnia 2 czerwca 


płacą bezpośrednio w administracji „arosa Porannego” (il. Piotrkowska (0) 


prenumeraíç ZA IM. CZETWIEC 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bileig do pierwszorzędnych kim 
lub cenne. ciekawe Ksiażki!» 


A 


są | 


scena, co przy jeździe do lasu 
w Papendelle, Podniecony Hum 
nie chciał przepuścić samocho- 
dów. Celem zmvienia tumu, u- 
mieszczono Kirtena, nie w pier 
wszym. jak poprzednio, lecz 
w trzecim z rzędu samochodzie. 
Członkowie polieji, jadący tym 
razem w pierwszym aucie, zo- 
stali skutkiem tego  obsypam 
kamieniami. które znowu szcze 
Śiwym zbiegiem okoliczności, 
nie wyrządziły nikomu wię: 
kszej krzywdy. Wreszcie 0 go- 
dzinie 6 wieczorem, Kiirien po 
wrócił do celi więziennej. 
Dzienniki diisseldorfskie 
trzymują z różnych stron 
le, aby policja zaprzestała kosz 
townych poszuk iwań,  mają- 
cych udowodnić niezbicie dóko- 


D- 


ape- 
to 


nane zbrodnie, klórych spraw- 
ca jest przecież już dokładne 
znany. Głosy czytelników do- 


magają się, aby zbrodniarz, któ 
ry dobrowolnie sam wycofał się 
poza nawias społeczeństwa, z0- 
stał wydany Humowi, który do- 


|konalby na nim sprawiedliwo= 
ści, Policja jednak przeprowa- 
dzi jeszcze wizje lokalne ze 


EE a a 


zbrodniarzem w dzielnicy Graf 
fenherg. 
PEIRET LAERE REDE EE SPARTA 


Prez. Rzplifej 
zwołał sobór prawo- 
sławny w Polsce 

WARSZAWA, 1; VI. Dziś o go 
dzinie 12 w południe w katedrale 
nej cerkwi prawosławnej na Pra- 
dze ks. metropoliła Djonizy w a» 
Syście księży arcybiskupów: wileń 
skiego, TeoflozijuSza,  poleskiego 
AlekSandra, grodzieńskiego Alekse 
go i biskupa Triakos AlekSandra 
odprawił uroczyste nabożeństwo. 
Na nabożeństwie obecni byli mini. 
ster JózewSki, minister Czerwiński 
minister Car, p. Potocki. Po wyj: 
ściu metropolity Dionizego z t, zw, 
Carskich Wrót minister W, R, i O. 
P, wręczył mu akt prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu generalnego 
Soboru prawosławnego w Polsce, 

Ksiądz metropolita Djonizy, roz. 
winąwszy akt oddał go arcybisku: 
powi grodzieńskiemu  AlekSemu, 
daj odczytał go wobec zgroma- 
| dzonego w świątyni tłumu, Po od: 
czytaniu aktu ks, metropolita Dlo- 
nizy w otoczeniu biskupów prawo: 
sławnych odprawił dziękczynne na 
hożeństwo, w czasie którego chór 
cerkiewny odśpiewał Szereg pieśni 
religijnych, kończąc nabożeństwo 
pieniem tł. zw, „Mnogija leta“ ' 
hymnem naństwowym. 


Nowe stanowisko 


doradcy Deweya 


Czy p. Dewey wyjedzie czy zo" 
kłanie w Polsce? Pewną odpowiedź 
na te pytania daje wiedeńska „N. 
Fr. PresSeć która pisze: „Pytanie, 
czy amerykański doradca finanso" 
. wy Banku Polskiego p. Charlea 
Dewey pozostanie dalej na swem 
stanowisku czy po upływie trzech. 
letniego terminu Warszawę wkrół: 
ce opuści, zajmuje żywo gospodar 
cze i finansowe Sfery Polski, We: 
dle umowy o t, zw, pożyczce stabi. 
zacyjnej pobyt doradcy finansowe" 
go w Polsce jest uterminowany ua 
trzy lata. Ponieważ plan stabiliza» 
cyjny — z wyjątkiem komercjaliza 
cji kolei i sprzedaży drugiej emisji 
akcji Banku Polskiego — zoStał 
wykonany, mogłoby przedłużenie 
pobytu w Polsce nastąpić tylko na 
specjalne życzenie rządu polskiego 
albo zainteresowanych amerykań. 
skich sfer finansowych. Dalszy po: 
byt p, Dewey'a w Polsce uważany 
jest za możliwy pod dwoma pun: 
ktami widzenia: po pierwsze ma 
hyć przeprowadzony mowy plan 
stabilizacyjny z którym ręka w rę- 


kę ma pójść znaczna pożyczka dia |$ 
gospodarki prywatnej W każdym || 


razie ten moment ma tylko małe 
prawdopodobieństwo za Sobą, Po: 
wtóre uważają dalszy pobyt p. Des 
wey'a za możliwy w charakterze 
nieurzędowego „obserwatora“ Euro 
py wschodniej, Punkt ciężkości je" 
go działalności zostałby przeniesio 


ny do Rosji i rozciągałby się rów: || SRA 


| Wielki rewelacyjny program. 


nocześnie na państwa z nią sąSła: 
dujące: Polskę i Rumunję, Z temi 
rozważaniami łączą ostatnią po» 
dróż p. Dewey*a do Paryża i za: 
nierzoną jego Podróż do Moskwy, 
którą Jednak dementują, oraz jego 
włedawny pobyt w Rumunji“, 


Międzynarodowa 
wystawa w Liege 


. PEERJA ŚWIETLNA, Ostatnie 
wystawy międzynarodowe wyka- 
zały całą doniosłość, jaką w tego 
rodzaju imprezach posiada oówie” 
tlenie, Organizatorzy Międzynaro* 
dowej Wystawy w Leodjum przy- 
gotowują więc niezwykłe wprost 
iluminacje, które niewątpliwie przy 


Kwietnienia wystawy. Dekoracyje 
ne oświetlenie pawilonów kosztu* 
je po 150,000 frs. za pawilon, z cze 
go można wnosić o przepychu 
świateł, jaki się roztacza przed 
oczyma zwiedzających. Główny 
nacisk położony jest jednakże na 
iluminowane wodotryski, których 
jest pięć na wystawie. Główny 
wodotrysk mieści się w łożysku 
rzeki Mozy. Mechanizm, bardzo 
zręcznie skonstruowany, 
zmieniać w nieskończoność grę ko 
lorów, jakiemi zabarwią się girlan 
dy wodne, kolumnady, świetlne 
wodne kurtyny, które stanowią 
jedną z większych atrakcji wysta- 
wy, roztaczając przed oczyma wie 
dzów feerje x tysiąca f jednej no” 
cy. 

Przed pawilonem elektrycznym 
fest umieszczony drugi wodotrysk, 
zajmujący 60 mtr, kw. przestrzeni. 
Inne, rozmieszczone na obszarze 
wystawy, nadają całemu terenowi 
wygląd bajkowy z krainy cudów. 


Z pierwszym zmierzchem wystawa. | AW 


lśni setkami tysięcy świateł, róż- 


nobarwnemi girłandami przepięk» | 


rych urządzeń świetlnych, w któe 
tych blasku pawilony wystawowe 
cabierają teerycznego wyglądu. 

Z SOREN EZA ELANA DEE 


zamisujcie się | 
na sałonków b OEP. 


pozwala | [ER 
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Przeżyłek © pozornych cechach żywoímości 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego“) 


Paryż( w maju. 
i nieprawdopo- 


Dziwne to 
dobne. 


Że w wieku reklam, ogło- 
szeń o wszechświałowym za- 
siegu „bottin'ów i innego ro 


dzaju ksiąg adresowych ludzie 
wrócili do starych metod zao- 
fiarowania towarów. Miejmy 
jednak nadzieję, że ta powo- 
jenna moda nie długo potrwa 
i że to my jeszcze doczekamy 
się, że sfery gospodarcze bar- 
dziej sceptycznie się ną te im- 


UROCZA, 


prezy patrzeć będą Narazie co 
prawda na to się nie zanosi, 
bo proszę zauważyć, że taki 
targ paryski, mający z pośród 
licznych targów europejskich 
podrzędniejsze znaczenie, wy- 
kazuje stały rozwój. 

A więc ilość firm wystawia- 
jacych w r. 1917 wynosiła 
1750, w 1923 4927, w r. 1928 
— 7145, a w roku bieżącym — 
7485. W tej ostatniej liczbie 
mieści się 300 eksponentów za 
granicznych. Wytworzyła się 


PIĘKNA, ALY 


Doskonała ilustracja muzyczna 
pod kier. M. Lidauera. 


PEŁNA TEMPERAMENTU 
ULUBIENICA ŚWIATA 


JANNY ONDRA 


czynią sę w znacznej mierze do |Ę 


w swej najlepszej kreacji p. t. 


DZIGWCZĘ z USA 


Arcypikantna, szalona farsa salonowo-erotyczna 
pełna humoru i dowcipu. 


Początek seansów o g. 4.30 po poł, w sob. i niedz. o g. 1.30. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 
Na wleczorowe ceny miejsc zniżone. 


Bilefy ulgowe ważne. 


nawet sytuacja, że teren tar- 
gów staje się już za szczupły, 
tak że komitet targów stara 
się o przyłączenie sąsiednich 
placów, co mu z trudnością da 
się osiągnąć, 

Jedynem może usprawiedli- 
wieniem targów paryskich jest 
ich samowystarczalność finan- 
sowa i brak śładn deficytu. A- 
le to nie jest ich zasługą. Bo 
dużą stosunkowo frekwencję 
należy sobie wytłomaczyć tem, 
że wystawcy w dziale żywno- 


Lg 


z, | tomiast 
j|ców, którzy szukaliby kontak: 


ściowym jako propagandę uży 
wają częstowanie publiczności 
swemi arykułami. Oszczędny 
paryżanin pod wpływem napi- 
sów „degustation libre"  chę* 
tnie się na targi wybiera. Wie 
on dobrze, że napiwszy się gra 
tis kawy, zjadłszy tu i owdzie 
jakieś ciasteczko lub wędlin- 
kę i pokropiwszy suto winem 
i apperitif'em, odbije sobie z 
nadwyżką koszty wejścia i 
„metra“, 3 


Jako przegląd pracy gospo: 
darczej Francji targi paryskie 
służyć nie mogą. Dobrze repre- 
zentowane są działy: żywno- 
ściowy, wina o markach mało 
znanych, radjo, mechanika, 
szczególnie wszelkiego rodzaju 
pompy, budownictwo jednoro- 


dzinnych domków, gramofony 


i wewnętrzne urządzenie mies? 
kań, 


Natomiast hrak jest zupełny 
wytworów przemysłu włókien- 
niczego, W tym dziale wysta- 
wiły tylko dwie firmy, jedna 
wyrabiająca dywany, a druga, 
mająca za swą specjalność na- 


j| druki gotowych tkanin. Ponie- 


waż jest taka luka, możnaby 
było radzić przemysłowi łódz- 
kiemu szczególnie w dziale try 
kotażowym i pończoszniczym, 
by ją wypełnił, Opłaciłoby się 
to chyba. 


Gross eksponatów ma cha 
rakter czysto konsumpcvjny, a 
większość firm wystawiających 
to tąkie, które są lub chcą być 
w bezpośrednim kontakcie ze 
spożywcami. Bardzo mało na: 
jest takich wystaw- 


tu z wielkim handlem franct 
skim, lub zagranicznym 


Dlatego też efekt handlowy, 
jeżeli chodzi o dokonanie ua 
targach tranzakcji, jest mini- 
inalny. Wyłączamy bezwaruńn- 


j|kowo przytem restaurację tar- 


gową, która robi świente imte- 
resy przy wydawaniu apperi- 
tifów i obiadów już choćby 
tylko «ja personelu wystaw: 


© | ców. 


Najlepszą godziną dla tegó 
przedsiębiorstwa jest godzina 
12, kiedy wystawa, jak zresztą 
każde inne przedsiębiorstwo 
francuskie, zostaje zamknięta 
na pełne dwie godziny. O tej 
godzinie wrota i ulica główna 
targów wygląda, jak dziedzi- 
niec wielkiej fabryki po zam- 
knięciu, 7,000 osób zatrudnio 
nych w kioskach w ciągu 5 — 
10 minut z ulgą opuszcza wte- 
dy mury wystawy, by spożyć 
lak uświęcone we Francji n 


s biednych i bogatych śniadanie. 


Zewnętrznie, wygląd targów 


| jest zupełną przeciwnością Ps 


ryża. Nie trzebaby właściwie 
już nadmieniać, że wysław? 
mie jest Jadna. 


À, Felten. 
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Oswald Mosley 


Jak wiadomo, kolebką wszy 
stkich nowinek i poczynań 
sportowych jest bezsprzecznie 
Anglja. Żadne inne społeczeń- 
stwo nie troszczy się tak bardzo 
o tężyznę i siłę fizyczną, Róż- 
memi środkami i sposobami 
pragną synowie Albionu krze- 
pić swe siły i nergję, tudzież 
świeżem, soczystem zdrowiem 
odrodzić szarzyznę codzienne- 
go żywota. Wynajdują więc i 
tworzą oryginalne gałęzie spor 
tów, organizują nowe imprezy 
sportowo - hygjeniczne, utrzy- 
mując całe społeczeństwo w t- 
stawicznem napięciu walki o 
zdrowie i o jaknajbardziej po- 
myślne bytowanie. Dbają prze- 
dewszystkiem o zdrowe serca i 
płuca, polecają więc wchłaniać 
jaknajwiększe ilości ozonu i w 
tym celu zalecają spędzanie 
każdej wolnej chwili na „świe 
żem powietrzu*, wśród gór i 
lasów — zdala od kurzu i śnie 
dzi miejskiej. 

Angielski „weekend“  (do- 
słownie: koniectygodnia) uzy- 
skał już prawo obywatelstwa 
w całym Świecie. Niema dziś 
kulturalnego społeczeństwa, 
któreby nie korzystało z rozke 
Szy „weekendu. Np. u nas wi- 


ustępuje z gabinetu Mao Donalda 


(karykatura) 
EEEE TAER 


Król Jerzy chory 


Bóle reumatyczne 
w boku 


LONDYN, 1.VI — Król angiel 
ski Jerzy znów zachorował, Według 
urzędowego komunikatu król cier- 
pi od kilku dni na Silne bóle reu- 
matyczne w prawem biodrze, 

Narazie musi powstrzymać się 
pd udziału w przyjęciach, ale leka< 
rze żywią nadzieję, iż bóle wkrót. 
te ustaną, 


Pływające Monte Cario 


Luksusowy okręt dla miłośników hazardu 


HAGA, 1.VI. — W poło- 
wie czerwca wyrusza na morze 
w pierwszą podróż pierwszy 
pływający dom gry — wielki 
parowiec (16.000 tonn), w któ- 
rym urządzono 1.200 kabin, dła 
2.000 osób, 

Większość oficerów jego po- 
chodzi z dawnej rosyjskiej car- 
skiej marynarki wojennej, 

Sale gry urządzone są na 
wzór kasyna Monte Carlo. 

Dom gry będzie stale kurso- 
wał wzdłuż wybrzeży francu- 
skich, holenderskich i belgij- 


gu, a gości dowozić będą do 
sal kasyna specjalne małe słat- 
ki 


Rząd francuski będzie pobie- 
rał od pływającego kasyna 15 
proc. zysku, rząd belgijski 10 
proc. - 

W czasie przejazdu koło «y- 
brzeży holenderskich, kasyno 
będzie zamknięte, gdyż w Ho- 
landji uprawianie gier hazardo- 
wych jest zakazane. 

Pływające Monte Carlo po- 
siadać będzie wytworne sale 
restauracyjne, kabarety i teatr, 


skich, w przyszłości zapewne i|do którego zaangażowano 
niemieckich. Okręt będzie pły-| pierwszorzędne siły artystycz- 
nął w odległości 3 mil od brze- | ne. 


Najpiękniejszy amant świata 


PAWEŁ RYLHTER 


LEŃ ZZR CZAK RRC CZA 
w pikantnej intrydze dworskiej, 
której ofiarą pada 


„Kochanka Jego 
Książęcej Mośgi” 


„Weekend“ i Camping“ 


Wszyscy na lono nafury? 


dzimy każdej soboty ludzi, o- 
puszczających miasto i wyjeż- 
dżających zależnie od posiada 
nych środków 1 od organizacji 
na łono natury bv przez kilku- 
nastogodzinny pobyt tam zre- 
generować swą krew, ożywić 
płuca i zarezerwować nowe si 
ły do pracy.. „Weekend“ — 
to idealny środek do walki z 
marudztwem, z opieszałością, 
ze słabością, ty wspaniałą medy 
cyna dla tych, którzy chcą być 
krzepkimi i silnymi i którzy 
pragną z pożytkiem żyć dla sie 
bie i dla społeczeństwa. 

Przyszła jednak w ostatnich 
czasach z Anglji inna rzecz -—— 
tak zwany „eamping*. 

Cóż to jest „camping?“ 

Jest to najbardziej Szacki) 
tycznie pomyślane i najtańsze 
spędzenie urlopu, względnie 
kilku wolnych tygodni poza 
miastem. Łączy się mianowicie 
kilkanaście osób pod kierow- 
nictwem znającego Stosunki 
Sportowca, czy hygjenisty, za 
bierają napotrzebniejsze sprzę 
ty i wędrują wspólnie w ekoli- 
ce górskie, lesiste, rzeczne — 
poznają kraj, ludzi, przyrodę, 
dzielą się wzajemnie doznane- 
mi wrażeniami, a przedewszyst 
kiem spędzają czas zdrowo, hy 
gjenicznie i przy znikomych 
stosunkowo kosztach zdobywa 
ja sobie sily do dalszego bytu 
i dalszej pracy. „Camping“ to 
najidealniejsza i najtańsza spół 
dzielnia: w jednym kotle wa- 
rzą się wspólne posiłki — (co- 
dziennie jedna z pań jest na- 
czelną gospodynią), przewozi 
się bagaże na jednym wozie, 
używa się przechadek, wycie- 
czek, wspólnie odbywa się ką- 
piele etc, razem urządza się 
przy gramofonie lub założonem 
radjo rozrywki, tańce — wspól 
nie wreszcie kwałeruje się w 
wolnych salach szkół lub w 
schludnych stodołach, (któżby 
odmówił noclegu podobnym go 
ściom) — wogóle możliwie jak 
najzdrowiej i  majkorzyszniet 
spędza się urłop, krzepiąc i har 
tując zdrowie i siły. 


„Kraj Nansena“ 


uznanie sowietów 
dla wielkiego badacza 
KOWNO, ©, . (ATU) — Jak 
donoSzą z Leningradu rada rosyj: 
skiej akademji umiejętności posta- 
nowiła w uznaniu zasług niedawno 
zmarłego norweskiego badacza 
Nansena przemianować kraj Fran 

ciszka Józefa na kraj Nansena, 


Parker Gilbert 
wspólnikiem Morgana 
Jak denoszą z New Yorku, a: 

gent reparacyjny Parker Gilbert 
został wspólnikiem domu bankowe 
go Morgana, 


Feaśr Bewji w Parku $Siaszica 


Wielka 


<r„Lato idzie” ==- 


Widownia dobrze zabezpieczona na wypadek deszcza i niepogody. 
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Max Reinhardi 


Ilość uczestników wedle re- 
guły „campingu“ nie powinna 
przekraczać 20 osób. 


A koszty? 

Te w stosunku do indywidu 
alnych wycieczek względnie in 
dywidualncgo pobytu są nie- 
znaczne. Poza biletami kolejo- 
wemi do stacji, skąd właściwie 
rozpoczyna się „camping* -- 
dziennie za wspólny wikt* za 
jedną bagażową furmankę i e- 
wentualnię, noclegowe — oko- 
ło 3 do 3.50 zł, a więc za ca- 
ły etap 50 — 60 zł. Zresztą ko- 
szty te zależą w znacznej mie- 
rze od zmysłu gospodarczego 
pań; umieją bowiem, gdy ze- 
cheą, sporządzić zdrowy, obfi- 
ty i smaczny wikt za drobne 
czasem pieniądze. Emulacja 
na tem polu tworzy cuda, .. 


obchodzi 
działalności teatralnej, 


obecnie 25-lecie swej 


Wystawa prac 


Akcesorja, jak kociołki, tale] malarskich Nansena 
rze, gramofon etc. znajdą się > Oy zd 
bezpłatnie w  towarzystwie| OSLO, * * (ATU) — We wto- 


rek otwarta została wystawa rySun 
ków, akwarel i ianych prac Nanse- 
na, W pracach tych, o których wie 
działo tylko małe grono znakomite: 
przebija miłość 


„campingowem'*. 
A więc — do „campingu“! 
Krzepcie wasze nerwy 
zdrowie! 


W 


| 


dobrem _ towarzyswie|go podróżnika 


przyrody i sportu, 


wśród gór i lasów doznacie nie | 
zapomnianych wrażeńl 


Gorące słowa uznania 
przesłał Polsce minister węgierski 


tości i ugruntowana głęboko w dh 
Szy narodu, wywołać musi wiełkie 
wrażenie na każdym, kto odwie 
dza Polskę, Długie panowanie ob, 
ce nie zdołało nie zmienić afi cha- 
rakteru, ani doSkonałych zalety na: 
rodu polskiego, które od czasu 
odrodzenia państwa polskiego od- 
żyły nanowo w całej pełni, Naród 
węgierski, tkóremu los nie Szczę: 
dził ciosów. ze wzoru Polski czer« 
pač może dla siebie nowe sily“, 


WARSZAWA, :..* (PAT) — 
Węgierski minister oświaty, Kimo 
hr, Klebelberg, przesłał z Buda- | 
pesztu serdeczne podziękowanie p. 
ministrowi w, r. i o, p. dr, Sławo 
mirowi Czerwińskiemu w związku 
ze Swoim niedawnym pobytem w 
Polsce, Minister Klebelsberg m. in. 
pisze: 


„Wysoka cywilizacja Waszej oj 
czyzny, pełna indywidualnych war 


REWELACJA ! REWELAGAŃ ? 
Dźwiękowy Teatr Świet!ny 


CASINO 


NA EKRANIE: 


RAMON NOVARRO 


ulubieniec kobiet w swej pierwszej kreacji 
dźwiękowej orła przestworzy 


E ANITA PAGE 


wiośniania, pełna wdzięku, gwiazda Hollv- 
wood'u w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


S$KRZYDLATA FLOTA 


(wielki dramat z życia bohaterów przestworzy). 
Romans, obowiązek, poświęcenie, wielka parada w  po- 
wietrzu. — Wszystko oddane z jaskrawym realizmem przy 
kolosalnym nakładzie kosztów Doł. 3.000.000. 
Nad program: Dodatek dźwiękowy „Metro-Gold- 
wyn Mayer* 
Ceny miejsc: na porani od g. 12 do 3 po zł. f.— 
Początek seansów: od godz. 4.30, 6, 8, 10 w, w niedz. 
j i A og. 12 


Codziennie © godz. 9 wierz. 


w GROM - © 


czołowych sił zespołu 
Teatru Miejskie Miejskiego. 


Powrót tramwajami zapewniony! 


Trochę humoru 


ZŁE PORÓWNANIE 

Poeta niemiecki Grebbe folgo- 
wał zbytnio nałogowi alkoholu: 
pił nocami i zato spał długo pode 
czas dnia, 

i Pewnego razu zwraca mu gospo 
dyni uwagę: 

— Jak pan się nie wstydzi 
spać tak długo! Słońce już wstało 
od sześciu godzin. 

— Także porównanie! — odpoe 
wiada poeta, — Słońce położyło 
się spać wczoraj o godzinie 8. wie- 
czorera. a ja poszedłem do łóżka 
dopiero o trzeciej w nocy. 


NASZE DZIECI 


Nauczyciel każe Stasiowi nary* 
sować dom rodzinny, Malec w mia» 
rę sił wykonał zadanie, zapomina 
jednak o narysowanmiu komina na. 
dachu. Nauczyciel chce pośrednio 
zwrócić mu na to uwagę: 

— Czegoś tn brakuje. Cóż jest 
na. domu? 

— Hipoteka... 
narysować. 


ale tej nie da się 


W RESTAURACJI 
O godzinie 2 w nocy, Dwaj ostat 
ni goście siedzą naprzeciw siehie 


+ 


ziewająć. Wreszcie pierwszy odzy- 
wa się, 
— No.. już chyba czas iść., bo 


żona hędzie sie awaniarowała. 
Drugi: — Ależ 
wcale żonaty, 
Pierwszy: — Wobec tego pie ro 
mimiem poco pan tak dlugo tu 
siedzi. 


ja nie jestem 


PRZEZORNY 
Klijent (do krawca): 
łego ubrania niech mi pan 
jeszcze cztery pary spodni, 
— Aż cztery pary? 
— Tak, Żona moja otrzymała w 
podarunku wielkiego psa owczar= 
skiego. 


— A do 
zdobi 
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NOWY SPRZYMIERZENIEĆ RAD) 


Na jednym i tym samym prze- 
wodzie elektrycznym można 
przesyłać rozmaite prądy, tak 
np. dzieje się u nas w Polsce i 
w innych krajach w czasie na 
dawania audycji radjowych na 
linjach telefonicznych między- 
miastowych. Nic to nie prze- 
szkadza, że w czasie nadawa- 
nia koncertu np. z Warszawy 
do? Krakowa na tym samym 
przewodzie toczy się równo- 
cześnie rozmowa prywatna. 


W Ameryce udało się Gen. D 
Q. Squier wyzyskać w ten sam 
sposób linje światła elektrycz- 
nego, Ponieważ w Ameryce 17 
prawie miljonów domów i ka- 
tuienic posiada światło elek- 
trzczne, można będzie zamiiast 
ustawiania odbiomików radjo- 
wych stosować prostsze apara- 


Dr. med. ' 3245 


$. Miewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Dr. med, 2472 


REICHER 


SPECJALISTA 
Chorób skóm. i wenerycznych 
Leczenię diatermją. Elektroterapja, 
Południowa 28 tel. 201-93 

Od 8—11 rano, i 6—9 w. 

W niedziele od 9—2 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


ty odbiorcze z głośnikami, któ 
re pełnią w tym wypadku ro- 
lẹ telefonu do linji załączone- 
go. Dzięki temu koncert z ja- 
kiegoś broadcastingu włączane 
w obwód linji oświetleniowych 
dcchodzą do każdego posiada- 
cza specjalnego aparatu telefo- 
nicznego. Aparaty takie są za 


niewielką opłatą wypożyczane 
(1 dol, miesięcznie) i pełnią ro- 
lẹ radjoodbiorników, Rozumie 
się, że posiadacz takich apara- 
tów nie może słuchać dowol- 
nej stacji nadawczej, tylko au- 
dycji tych, jakie centrala włą- 
czyła do prądu oświetleniowe- 
go. 


RADJO A DŁUGOWIECZNOŚĆ 
— Amerykańskie towarzystwa 
asekuracyjne wprowadziły ul- 
gowe premje dla radjoabonen- 
tów. Wynikałoby z tego, że ra- 
djoamatorzy żyją dłużej od lu- 
dzi normalnych. Towarzystwa 
asekuracyjne motywują swój 
krok tem, że według ich danych 
naprawdę zachodzi mniejsza 
śmiertelność pomiędzy radjoa- 
matorami. Tłomaczą to sobie 
spokojnym trybem życia, bu- 
dzącym się zamiłowaniem do 
piękna i usposobieniem pogod- 
nem, jakie nabiera posiadacz 
radja. Siedzą oni dłużej w do- 
mu, nie niszczą zdrowia na 
rozrywki wieczorowe i nocne 
połączone z pijatykami, a co 
najważniejsze unikają nieszczę- 
śliwych wypadków. Radjoama- 
tor mniej przebywając w godzi 
nach wieczornych na ulicach 
wielkich miast nie jest narażo- 
ny na katastrofy tramwajowe 
i samochodowe nie grożą mu 
choroby z powodu przeziębie- 
nia i t. d. 

Jakie są powody — wszystko 
jedno — dość, że być radjoama 
torem jest zdrowo, to fakt nie- 
zbity. 


ULCZNY MIKROFON RA- 
DJOWY. Radjostacja londyń- 
ska przeprowadza obecnie in- 
stalację stałego mikrofonu wu- 
licznego, który łączyć będzie 
studjo jej radjostacji z grobem 
Nieznanego Żołnierza w Londy. 


mie, gdzie odbywają się często 
różnego rodzaju uroczysłości i 
wygłaszane są mowy, które 
transmituje stacja londyńska, 


Chcąc więc uniknąć częstego 
zakładania specjalnej linji i mi- 
krofonów sprawozdawczych sta 
cja połączyła podziemnym ka- 
blem miejsce otaczające grób 
Nieznanego Żołnierza ze studjo 
swojem, tak, że transmisje od- 
bywać się będą mogły w jednej 
chwili, przez uzyskanie połącze 
nia z kablem ulicznym, to oczy 
wiście odbywa się w studjo. 
Broadcasting angielski ma za 
miar przeprowadzić instalację 
takich mikrofonów ulicznych w 
wielu jeszcze innych punktach 
miasta, gdzie odbywać się mogą 
częste transmisje, 


RADJO POD ZNAKIEM LATA. 
„Polskiego radja“ znajduje się w 
bieżącym tygodniu pod znakiem 
lata, M. in. w niedzielę, dnia 1 czer 
woa o godz. 19,40 prezes syndyka 
tów dziennikarzy, red. Zdzisław 
Dębieki opowie nam, jak wygląda 
letnia niedziela w Stanach Zjednoe 
czonych, W czwartek, dnią 5 czer» 
wea o godz. 20,15 p. Niwiński pos 
uczy nas na czem polega „cam- 
ping“, tak w ostatnich latach po” 
pularny na zachodzie Europy 1 w 
Stanach Zjednoczonych a I w na» 


ściej zastosowania. 


Ar. 14% 


Ga usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,80 Przegląd prasy krajowej 

11.58 Sygnał czasu z warszaw 
skiego obserw. astronom., hejna 
z wieży marjackiej w Krakowie. 

12,80 Muzyka z płyt gramofone 
wych. 

16,15 Program dla dzieci. P 
Zotja Szadebergowa wygłosi poga 
dankę p. t. „Pomówmy o Kocha- 
nowskim, 

16,45 Muzyka z płyt gramofom 
wych. 

17,45 Muzyka lekka z kawiat 
ni Gastronomja, 

18.45 Rozmaitości łódzkie i ko 
munikat izby handlowej w Lodzi. 
19.25 Pogawędki techniczne. 
19,40 Prasowy dziennik radjo 

wy. 

20,00 Zegar x warszawskiego 
obserw, astronom. 

20,15 Feljeton muzyczny. 

20,80 Koncert wieczorny. 

21,00 Transmisja z Wiednia, Pe 
transmisji komunikaty. 


Offo Rauer 


szym kraju znajdujący coraz czę- | przywódca austrjackiej socjalsde- 


mokracji (w karykaturze). 


FRYDERYK BOUTET 


Pokojówka podała kawę 
wyszła z jadalni, Pan IE, 
lain podniósł głowę i spojrzał 
na żonę. 

— Franciszko, możebyśmy | 
wyjechali? — zapytał. 

Pani Levallain poruszyła się 
niespokojnie, Już od początku 
obiadu obserwowała męża. Pan 
Levaliain, który zawsze był we 
soły i zadowolony, od pewnego 
czasu stał się nerwowy i mil- 
czący, a dziś był zupełnie zła- 
many i nagle wyskoczył z ta 
propozycją podróży.. Cheiał 
wyjechać z Paryża... Była zdu- 
miona. 

— Wyjechać, Andrzeju, ale 
dokąd? A studja Pawła? A 
twoje interesy? 

— Dokąd, to właściwie wszy 
stko jedno. A Paweł aż do wa 
kacji może być w internacie... 


Co się tyczy interesów, jakoś 
sobie dam radę... 
— Czy” ostatnio zajmujesz 


się mniej interesami? 

Pan LevalMain był zaskoczo- 
nv. 

— Tak.. Nie... Ale, jak po- 
wiedziałem jakoś się urządzę... 

— A klub? Zebrania handlo- 
we, któremi się tak bardzo in- 
teresujesz?..  Pozatem ja sa- 
ma i moje obowiązki. Najwię- 
kszą zaś przeszkodą jest Pa- 
wel. Malec ma dopiero dzie- 
więć Tat, dlaczego mamy się z 
nim rozstać.. Rzeczywiście, 
twoja propozycja zdumiewa 
tnie... Zastanów się! 

— Dobrze, zastanowię się. 


IEZ Y 


[Ale powiedz sama, czy nie by- 
łoby przyjemnie tak sobie na- 
gle wyjechać, nie czekając ma 
te zwykłe letnie wywczasy, Mo 
glibyśmy zresztą zabrać ze so 
bą Pawła. 

— Tak, w środku roku szkol- 
nego? I to bez specjalnych po- 
wodów. 

Franciszka spojrzała uważ- 
nie na męża. Pan Levalaim 
wstał i zapalił papierosa. 

— Jeszcze o ten  pomówi- 
my, — rzekł. — Obecnie wy- 
chodzę, Biorę auto, Czy je po- 
trzebu jesz? 

-— Nie, możesz je zabrać, 

Po wyjściu męża, pani Le- 
vallaim przez kilka minut sie- 
działa nieruchomo, zastanawia, 
jąc się nad jego propozycją. 
Następnie wstała szybko i uda 
ła się do ubieralni, W kwa- 
drans później wyszła z domu. 
Przywołała taksówkę i podała 
szoferowi adres, Wysiadła 
przed eleganckim domem, ©- 
bok parku Monceau. : 

Weszła na drugie piętro i za 
pytała pokojów „e, która otwa 
rzyła jej drzwi: 

— Czy pani jest w dómu? 

— Tak, proszę pani, natych- 
miast panią zamelduję, 

W kilka minut późuiej Fran 
ciszka znajdowała się w  pię- 
knym  buduarze. Naprzeciw 
niej stała śliczna blondynka. 
bardzo elegancko ubrana. 

— Dzieńdobry, Marietto, — 
rzekła serdecznie Franciszka. 
— Czy, ci nie przeszkadzaja? 


f|droga, nie chcę, 


— Nie, — odparła blondyn- 
ka, troszkę zdziwiona. — Je- 
stem zadowolona, że cię widzę. 
Dawno już u mnie nie byłaś. 
Usiądź, proszę... 

— Rzeczywiście, dawno się 
nie widziałyśmy. Dziś akurat 
jestem wolna. O ile masz czas, 
spędzimy razem popołudnie, 

Marietta wahała się przez 
chwilę. 

— Naturalnie, że mam ozas. 
Co będziemy robiły? 

Franciszka nie odpowiada- 
jąc, rzekła: 

— Powiedz mi, Marietto, czy 
to prawda, że poślubiasz pana 
de Lergy? 

Marietta stanęłą w pąsach. 

— Kto ci to powiedział? 

— To jest nieważne, Ale, 
czy to prawda? A więc, moja 
4byś wyszła 
za niczo zamąż! 

— Co ty mówisz? 

— Mówię, że nie chcę, abyś 
wyszła za niego. Słuchaj, Ma- 
rietto, znamy się od dzieciń- 
stwa, jako młode dziewczęta 
byłyśmy przyjaciółkami, pra- 
wie jednocześnie wyszłyśmy za 
mąż, i pozostałyśmy madal 
przyjaciółkami. Po kilku la- 
tach owdowiałaś, Byłaś wol- 
ną... Ale teraz nie jesteś już 
wolna... 

— Dlaczego nie jestem już 
wolna? — spytała ostro Ma- 
rietta, 

— Ponieważ od czterech lat 
i siedmiu miesięcy — widzisz, 
wiem dokładnie — jesteś ko- 
chanką mego męża. 

— (o ty mówisz? 

— Prawdę. Jesteś kochanką 
mego męża. Wiem o tem 
Wiem o tem od samego pa 
czątku, mam na to dowody. 

— Nie możesz mieć dowo- 


dów na to, co wogóle nie mia 
ło miejsca. 

— Nie kłam, to nie ma sen- 
su. Wiem o tem od samego po- 
czątku, Wiem, gdzie się spoty 
kacie. Mam listy, które pisałaś 
do Andrzeja przed trzema la- 
do Anmdrzeja przed trzeina la- 
że je zgubił, Tyraczosem ja je 
posiadam. A to są dowody, 
Czy pamiętasz jeszcze coś w 
mich pisała? 

Marietta milczała, Francisz- 
ka zaś po chwili mówiła dalej: 

— Mimo przyjaźni, która 
nas łączyła, skradłaś mi męża. 
Kochałam go, miałam do nir 
go zaufanie. Cierpiałarą stra- 
szliwie, Lecz oddawna już 
przestałam cierpieć. Ale teraz 
ty masz dosyć tego stosunku, 
Andrzej nudzi cię, przestał ci 
się podobać, jest zazdrosny. 
Chcesz go opuści: i więcej się 
z nim nie spotykać. Rozumiem 
wszystko. Jest on nerwowy, 
przepracowany. A ty masz 
czas, jak powiedziałaś mi 
przed chwilą. Chcesz spędzić 
ze mną popołudnie. A więc nie 
widujesz się już codziennie z 
moim mężem, Ale teraz jest 
już za późno. Zabrałaś mi me- 
ża, zachowaj go nadal! Nie 
przypuszczasz bowiem, że te- 
raz, gdy zerwiesz z nim, będzie 
on dobry dla mnie. Jest zroz- 
paczony i chce wyjechać re 
mną. Ale ja nie chcę, Wy vbo- 
je złamaliście mi życie, życie 
kochającej i ufającej kobiety. 
Rozpoczęłam więc nowe życie, 
życie dla siebie, Nie chcę przez 
to powiedzieć, że znalazłam 
gdzieindziej  pocieszerie.. a 
le chcę wolności i spokoju. 
Wy byliście egoistami, teraz ja 
będę egoistką. Nie chcę pa 
trzeć na 


suutek Andrzeja, któ 


ry rozpacza dlatego, że ty wy: 
chodzisz zą mąż, Nie chcę ga 
pocieszać i z nim wyjechać 
Przywykłam do obecnego ży: 
cia 1 zabraniam ti uczynić coś, 
co mogłoby je zmienić. Powin 
naś się była nad tem przed- 
tem zastanowić, Nie kocham 
już mojego męża i nie chcę 
przeżywać jego cierpień, Nie 
urządzisz sobie teraz mowego 
życia z innym. Zapewniam cię, 
że do tego nie dopuszczę. Nie 
cofnę się przed niczem, nawet 
przed publicznym skandalem. 
Wiedz o tem, Marietto, że je- 
stem nawet gotowa chwycić za 
rewolwer, aby cię zmusić do 
posłuszeństwa. Nie zapominaj 
o tem, że mam w ręku dowo- 
dy jego zdrady. Nie mam za- 
miaru cię zabić, ale gdy się da 
kogoś strzela, nigdy nie wia- 
domo, gdzie się trafi, Więc nie 
zmuszaj movie do zrobienia 
głupstwa. Zachowaj sobie An- 
drzeja, miech przez ciebie nie 
cierpi. Mnie zaś zostaw mój 


spokój; czy rozumiesz, Mə- 
rietta... 
Franciszka zamilkła. Ma 


rietta słuchała jej słów z wście 
kłością, gniewem i strachem. 
Nie wątpiła ani przez chwilę, 
że Franciszka gotowa jest speł 
nić swe groźby. Znała jej cha- 
rakter, 


— To jest paltość.. po 
dłość.., — krzyczała. — Masko: 
wałaś się, QCzekałaś, A terai 


chcesz się zemścić.,, 

— 0 nie, — rzekła z uśmie: 
rhem Franciszką, — chcę tyl 
ko spokoju.., 

W krótkim czasie po tej roz 
mowie Andrzej Levallain odzy 
skał humor i nie wspominał 
już o podróży. 

Tiom. Dw. 
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Wiadomo. leżą 


Urlopy w policji 


Z dniem wczorajszym począł 
korzystać z 5-tygodniowego ur- 
lopu wypoczynkowego kierow- 
nik 4 komisarjatu podkomisarz 
Kurzawiński, którego funkcje 
pełnić będzie instruktor starszy 
przodownik Pabich. (p) 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 1 b. m. 


Franciszka z Cohnów HKakerieldowa 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w poniedziałek, dn. 2 czerwca o, godz. 


przeżywszy lał 86. 


z domu przedpogrzebowego na ementarzu żydowski 
O smutnym tym ciosie zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 


Mocne dyżury apteki FS 


Dziś w nocy dyżurują nastąpu* 
jące apteki: M, Lipca (Piotrkow 
ska 193); M. Millera (Piotrkowska 
46); W.  Groszkowskiego (Kon 
stantynowska 15); Perelmana (Ce- 
giołniana 64); H, Niewiarowskiego 
(Aleksandr'wska 37); 2, Jankiela* 
wicza (Stary Rynek 9). 


Kronika policyjna 


NAPAD W BRAMIE. 

W bramie domu przy ul, Dwor- 
kkiej 69 został napadnięty przez 
nieznanego sprawcę i pobity tẹ- 
pem narzędziem. 28-letni Stefan 
Cepowski zamieszkały w tymże 
domu. Leżącego w kałuży krwi 
znalazł dozorca, który zawezwał 
pogotowie. Lekarz po udzieleniu 
pomocy pozostawił go na miejscu. 


BRAK PRACY PRZYCZYNĄ 
SAMOBÓJSTWA 

W dniu wczorajszym pogotowie 
Miejskie zawezwane zostało na ul. 
Przędzalnianą 110, gdzie w miesz= 
kaniu rodziców popełniła zamach 
samobójczy przeż wypicie więk- 
mej dozy amoniaku Z0-letnia Jani 
na Płoszaj. 

Lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu młodocianej despe- 
ratce pierwszej pomocy przewiózł 
ja w stanie agonialnym do szpita= 
la św. Józefa. 

Przeprowadzone dochodzenie po 
licyjne ustaliło, iż przyczyną TOZ- 
paczliwego kroku Płoszajówny był 
brak pracy. 


9-LETNI CHŁOPIEC WYPADŁ 
Z OKNA 

Około godz. 8 rano wypadł z 
okna na wysokości parteru 9-letni 
Josek Knopf, zamieszkały przy 
ul. Narutowicza 49, ulegając złas 
maniu lewego przedramienia, Le- 
karz pogotowia po nałożeniu opa= 
trunku pozostawił  nieostrożnego 
chłopca na miejscu. 


NAPAD 

Około godz. 2 po południu na 
wlicy Lutomierskiej 7 został na- 
padnięty przez dwuch pijanych 0- 
sobników 25-letni Szlama Jakubo 
wicz, zam. przy ulicy Zachodniej 
58. Do ciężko pobitego tępemi na 
rzędziami kupca, rpzechodnie za- 
wezwali pogotowie, którego les 
karz po udzieleniu pierwszej pomo 
cy przewiózł Jakubowicza do do- 
mu. 

Pijani napastnicy zostali dopro* 
wadzeni do 8 komisarjatu, Ponie- 
waż byli oni w stanie nietrzeźwym 
policji nie udało się stwierdzić ich 
tożsamości. 


POBICIA 
W dnin wczorajszym na ulicy 
Bazarnej 5 został pobity tępemi 
narzędziarni, przez kilku  niezna 
nych osobników 27-letni Adolf 
Reichert, zamieszkały przy ul. Dol 
nej 10. 
bze 
Drugi wypadek miał miejsce w 
Juljanowie, gdzie został pobity 
21letni Jankiel Tzralewicz (Brze- 
zińska 5). Zawezwano do niego po 
gotowie, lekarz którega przewiózł 
pobitazo do domu. 


Śmierć w dolę biologicznym 


Trzy osoby zaíruíe gazami -- $rażacy wudobyli 
dwa irupy irzecia ofiara Zosłała uraiowama 


Wczoraj po południu miesz- | mieszkałym przy ul. Plac Wol- 
kańcy domu, przy ul. Zawadz-| ności 3. 


kiej 38 byli świadkami strasz- 


W pierwszej chwili udał się 


nego wypadku, który pociągnął |do dołu biologicznego Igielski. 


za sobą życie dwuch osób, trze 
cia zaś ofiara walczy ze Śmier- 
cią w szpitalu. 

Na powyższej posesji, należą 
cej do braci Rajs przestał w 
dniu wczorajszym działać filter 
biologiczny, Chcąc sprawę tę 
jaknajszybciej załatwić, właści 
ciel wezwał mieszkającego na 
tejże ulicy pod numerem 36 ślu 
sarza Icka Wezla, który natych 
miast przybył z pomocnikiem 
swym Koplem Igielskim, za- 


Wobec tego, że nie dawał on 
żadnych znaków, majster jego 
został zaniepokojony i gdy 
spojrzał na dół, zauważył swe- 
go pomocnika leżącego, nie da- 
jącego żadnych oznak życia. 
Chcąc ratować zemdlonego, 
majster skoczył do dolu, Nagro 
madzone gazy jednak i jemu 
prawie, że momentalnie odebra 
ły przytomność. Padł on w do- 
le zemdlony. Nieszczęśliwą a- 
kcję ratowniczą Wezla obserwo 


Nadzwyczajny zjazd „Bundu “ 


radzi nad przystąpieniem do Il Międzynarodówki 


Wczoraj wieczorem w Sali ra 
dy miejskiej rozpoczął się V-ty 
nadzwyczajny zjazd „Bundu“, 
poświęcony sprawie przystąpie 
nia do II Międzynarodówki, — 
Zjazd witali imieniem CKW. 
PPS. poseł Zaremba, imieniem 
OKR.PPS. poseł Ziemięcki, imie du 


niem C.K.Z.Z. poseł Szczerkow- 
ski, imieniem N. S. P. P. poseł 
Kronig, imieniem okręgowego 
komitetu Bundu radny Lich- 
tenstein. Do prezydjum zjazdu 
powołano pp. J. Lichtensteina 
i Asie Dziś dalszy ciąg zjaz- 


Pobór rocznika 1909 i 1908 


Dziś winni się stawić przed 
koraisję poborową nr. 1 przy ul. 
Zakątnej nr. 82 mężczyźni roczni- 
ka 1909, zamieszkali na terenie 
5 komisarjatu, których nazwiska 
zaczynają, się na litery: R. 

Przed komisję poborową nr, 2 
przy ul. Ogrodowej 34 mężczyźni 
rocznika 1909, zamieszkali na tere 
nie 10 komisarjatu, których nazwi 
ska zaczynają się na litery: A, B. 
C, D, E, 6, H. 

Przed komisję poborową nr, 3 
przy Al. Kościuszki nr, 21 mężczyź 
ni rocznika 1908 kat. B. uznani za 
czasowe niezdolnych do służby 
wojskowej w maju i czerwcu 1929 
roku, zamieszkali na terenie 2-go 
komisarjatu, których nazwiska za” 
czynają się na litery: od A do Z. 
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Włamywacze 


Jutro winni się stawić przed ko% 
misję poborową nr. 1 przy ul. Za 
kątnej nr. 82 mężczyźni rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 5 kor” 
misarjatu, których nazwiska zaczy 
nają się na litery: S. 

Przed komisją poborową nr, 2 
przy ul. Ogrodowej nr. 34 mężczyź 
ni rocznika 1909, zamieszkali na 
terenie 10 komisarjatu, których na 
zwiska zaczynają się na litery: 
F, I, J, K, L. 

Przed komisję poborową nr. 8 
przy Al. Kościuszki 21 — mężczyż 
rocznika 1908 kat, B., uznani za 
czasowo „ə niezdolnych do służby 
wojskowej w maju i czerwcu 1929 
r. zamieszkali na terenie 3 komi- 
sarjatu, których nazwiska zączy» 
nają się na litery od A do G. 


Kupiec łódzki aresztowany za paserstwo 


W związku z ostatniemi kra- 
dzieżami, jakie miąły miejsce 
w Łodzi policja w dniu wczo- 
rajszym zarządziła ostrą obła- 
wę na terenie całego miasta, 
przeszukując wszystkie meliny 
złodziejskie. 

W czasie obławy zatrzyma- 
no na ulicy Senatorskiej trzech 
podejrzanych osobników, któ- 
rzy dźwigali jakieś wielkie pacz 
ki na plecach, a na widok poli- 
cji usiłowali zbiec i ukryć się 
w ciemnościach nocy. 

Całą trójkę sprowadzono do 
komisarjatu, gdzie okazali 
niemi członkowie szajki, która 
już od dawna była poszukiwa- 
na przez policję całej Polski a 
mianowicie Gitys Borek, Ze 


się 


Rapaport i Abram Garfinek 
wszyscy zamieszkali w War- 
szawie. 


Przy zatrzymanych znalezio 
no łomy i wytrychy, służące do 
włumań, oraz większą ilość 
swetrów, które jak się okazało 
pochodziły z ostatniej kradzie- 
ży, dokonanej w firmie „Prze 
mysł jedwabny i dziany* (Sena 
torska 22). 


W toku dalszego dochodze- 
nia okazało się, iż kupiec łódz- 
ki Moszek Blausztajn (Szkolna 
10) był paserem i skupywał od 
szajki skradziony towar, 


Wszystkich aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu do dyspo- 


cji władz sądowych. 


4 po poł. 


doda ziet, wnuki i rodzina. 


Karnecik modnisi 


Opalam się 


Bardzo dużo osób, a specjalnie 
ciemnowłosych, dostaje na słońcu 
bólu głowy, bicia serca i mdłości, a 
mimoto chcą Się opalać, W takim 
wypadku należy zasłaniać głowę. 
NajoSPo"iedniejszą na ten cel jest 
chusteczka, jaką używają egipcjar 
ki, która nakrywa głowę, nie roz: 
grzewając jej. 

Można Sobie takie nakrycie gio 
wy zrobić z łatwością, W tym ce: 
lu bierze Się średniej wielkości 
chusteczkę i do jednego z brzegów 
przyszywa się wstążkę w kolorze 
kostjumu kąpielowego, tak, aby z 
abu stron pozoStały końce, dłu: 
gości 15 — 20 cm, Chusteczkę kła. 
dzie się na głowę, tak, aby wstąż: 
ka wypadła na czole i końce jej 
wiąże się na kokardę na tyle gło: 
wy pod chusteczką. 

MiaSę chusteczki można użyć 
na ten cel kawałek jedwabiu, Ko- 


wał sąsiad jego Rozenblatt,, któ 
ry widząc, że dwaj ślusarze le 
żą w dole bez przytomności, 
krzykiem zaalarmował miesz- 
kańców domu, poczem nie tra- 
cąe chwili czasu, sam skoczył 
z pomocą. Nim jednak zdążył 
wynieść Wezla, padł bez przy- 
tomności. Tymcząsem lokato- 
rzy domu niechcąc się narażać 
na zatrucie, pozostawili nie- 
szczęśliwych swemu losowi, sa- 
mi zaś zaałarmowali drugi od- 
dział straży ogniowej. 

Po kilku minutach nadjechał 
wóz strażacki. Niezwłocznie plu 
tonowy Hamm oraz topornik 
Kielm zaopatrzeni w maski ga- 
zowe opuścili się do dołu, skąd 
wydobyto trzy ofiary. Po zastó- 
sawaniu sztucznego oddycha- 
nia Rozenblattowi przywrócono 


przytomność natomiast Wezel lor biały jest najlepszy, bowiem 
i Igielski zmarli przed przyby najmniej promieni słonecznych 
cieni pogotowia, przepuszcza, - 


a nT ES O ONE OU WNE TONE WI UPR OACTE aa TCTEZTEYERCPĄ 


Straszny wypadek przy ul. Nowomiejskiej 


W dniu wczorajszym przy | przez jezdnię starca. 
zbiegu ulie Nowomiejskiej i O-| Rozległy się straszne krzyki 
grodowej przechodnie byli przechodniów. Zawezwano po- 
świadkami strasznego wypadkh |gotowie, lekarz którego stwier- 

Ulicą Nowomiejską usiłował|dził u Supeła pęknięcie pod- 
przejść na drugą stronę 72-let- |stawy czaszki. Przewieziono go 
ni Andrzej Supeł (Franciszkań-|do szpitala św. Józefa, gdzie 
ska 29). Gdy znajdował się po- | po godzinie zmarł, nie odzyskut- 
środku jezdni w momencie tym | jąc przytomności. Szofera ta- 
nadjechała taksówka ŁD. maa, sio, Władysława Kościań- 


szofer której nie dając sygnału, | skiego (6 Sierpnia 96) pociągnię 


najechał na przechodzącego |to do odpowiedzi: Iności. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKĄ 


Teafr Miejski miem powodzeniem inauguracyjną 


rewię p. t. „Lata idzie“ 

Udział kiorą najlepsze siły wu 
kalne i dramatyczne teatru miej: 
skicgo. Ceny zniżone. 

Bilety do nabycia w kasie zamą 
wiań, Piotrkowska 74 od 10 rana 
do 7 wieczorem bez przerwy, po 
tem przy wejściu do ogrodu. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8 dla związków rd 
botniczych „Czerwony generał", 


TEATR KAMERALNY 
Dziś ostatnie pożegnalne przed- 
stawienie „BEgzotycznej kuzynki“ 


DZIŚ i JUTRO: 


Teatr Miejski 8.30. 
„Motke-złodziej * 


Park Staszica 9.00. 
„Lato idzie 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Codziennie o godz. 9 po cenach 
zniżonych głośna sztuka Szaloma 
Asza „Motke złodziej. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś na przedstawieniu dla 
związków robotniczych © godz. 
7,80 wieczorem sztuka w 5 adsło- 


> W piątek wieczorem pierwszy 
« 

DRR wadę am występ rosyjskiego teatru drama 

; EOW- |tycznego pod dyrekcją A. Griszie 


ROSYJSKI TEATR DRAMA- 
TYCZNY 


nej. ` na. Zespół złożony z wybitnych 
Jutro o godz. 8,30 wieczorem — | artystów teatrów moskiewskich ! 

„Myśl”, piotrogrodzkich, z reżyserami Un- 
Ceny popularne. gerem i Jakowiewem na czele. 
TEATR REWJI W PARKU Na pierwsze przedstawienie da» 


STASZICA ne będzie „Gniazdo szlacheckie“ 
Teatr rewji przedłuża do sobo- | podług słynnej powieści Turzienie 
dy obecną, cieszącą się olbrzy* Lwa. 


„GŁÓS PORENNY" 
ŁÓDZ 


2 czerwca 1930 r. 


Wyniki piłkarskie są zawsze stwo wysunęło ambitną druży- 


Aiemal tajemnicą, kfórej trudno ; nę ślązaków na 5 miejsce 
Stu- | beli, 


odgadnąć przed meczem. 
procentowy faweryt przegrywa 
uchodzący zaś w ogólnej opinji 
za skończonego paiałacha, zdo- 
łą dzięki kaprysowi losu zbie- 
rać punkty, 

Jeśli chodzi o niespodzianki 
w ramach ligowych, mamy ich 
już wiele do zanotowania, wczo 
rajsza natomiast niedziela po- 
nmożyła ich litanję, bowiem 
wszystkie trzy rozegrane spotka 
nia zakończyły się zgoła nieocze 
kiwanie, 

Weźmy choćby Legję. Druży- 
na wojskowych nie ma popro- 
stu szczęścią do Czarnych, gdyż 
rcprezeniując dziś najwyższy 
kunszt piikarstwa w Polsce, ze 
słabiutkimi Czarnymi zadawal- 
nia się wynikiem zerowym, + 

Groźnie zapowiadająca się na 
początku sezonu Pogoń FTozgro- 
miona została przez Ruch, któ- 
ry doskonale wygrywa ututu 
jakim jest własne boisko i ciu- 
ła skrzętnie punkty, które póź- 
niej, na wyjazdowych meczach 
trudno będzie zdobyć.  Zazną- 

*czyć należy, iż Ruch w bież, 5e- 
zonie nie przegrał dotychczas 
na wlasnym grumcie ani jedne- 
go spotkania. Ostatnie zwycię- 


Pusch misfezem 
kolarskim Warszawy 


W dniu wczorajszym rozegrane 
zostały w Warszawie mistrzostwa 
kolarskie stolicy na torze, przy- 
czem w finale na 200 mtr. zwycięs 
żył były członek Unionu Pusch, 
Czas Puscha 13,6. 


Finlandia zwycięża 
Polskę 


W ostatnim dniu spotkania ten 
ńsowego Polska — Finlandja w 
Helsingforsie uzyskano następują” 
ce wyniki: Grahm (Finl) — War- 
miński (P) 6:3, 6:1, 1:6, 62. Tło” 
czyński (P) — Grahholz (F) 5:7 
8:6, 6:1, 6:4, 6:1. W grze miesza- 
nej para finlandzka Drunu — Gro- 
tenfeld pokonała parę Jędrzejow- 
ska — Warmiński 6:3, 3:6, 6:3. — 
Ostateczny wynik spotkania 4:8 
dla Finlandji, 


Jeszcze ieden profest 


Onegdajszy mecz Widzew — 
Union miał jak wiadomo niezwys 
kle burzliwy przebieg — sędzia 
«muszony był pod ochroną policji 
opuścić boisko, Drużyna Widzewa 
zawody te przegrała, a nie będąc 
zadowoloną z rozstrzygnięć sędzie 
go. założyła protest do wydz. gier 
i dyscypliny. Protest ten jednak 
nie ma najmniejszych szans powo 
dzemia, 


czytajcie 


„atos Poranny 


w 
, | fieni 
ét 
i 


ta- 


Wreszcie wynik meczu Gar- 
baini z Wartą jest również swe 
go rodzaju niespodzianką, Wi- 
dzieliśmy Wartę w Łodzi, zdu- 
miewała nas mimo wygranej 


swą słabą formą, na własnym 
jednak gruncie, jakby się odro- 
dziła i bije krakowian 5:1, bio- 
rac tem samem srogi odwet za 
zeszłoroczną porażkę, poniesio- 
nas w Gra Sym DAEREAE Sar 


p iy 


W drugim dniu jubileuszo- 
wych zawodów Hakoahu osiąg- 
mięto następujące wyniki: 

Rzut dyskiem: Feineberg (Ha 
smoneą) 29,29 mtr., Czernikow- 
ski (Makabi, Zgierz) 28,92, 
Dereczyński (Hakoah) 28,33, Li 
twin (Hasmonea) 28 mtr. 

Oszczep: Goldstein (Makabi, 
Kraków) 39,85 mtr., Czernikow- 
ski 37,77, Litwin 36.94, Dere- 
czyński 36,54, 

Kula: Berg II (Hasmonea) 
10,98 mtr., Litwin 10,62, Bor- 
jan (Hasmonea) 9.98, Dereczyń- 
ski 9.70, 

Szłafeta 4 X 100 w czasie 49,3 
sek. zwycięża Hasmonea, wy- 
przedzając o 15 metrów sztafetę 
Hakoahu. Wyróżnili się Li- 
bra i Sew. 


Zawody 
reprezentacyjne drużyn Krakowa 
i Budapesztu zakończyły się nies 
zasłużenie, wedle przebiegu gry, 
wysokiem zwycięstwem  węgrów 
Bramki strzelili dla zwycięzców: 
w 8 min. Markos, w 14 min. Szes= 
mler, w 40 min. Szemler. 

Po przerwie strzelcami są: w T 
min. Markis (po dwukrotnem ira- 
fieniu w słupek przez Droeslera). w 
8 min. Markos (po odbiciu się piłki 
oğ stabo broniącego się w ogółności 
bramkarza Otfinowskiego, po tej 
bramce miejsce Otfinowskiego zaj 
ZE Re Sw broni już pew 


WIEDEŃ, 1 czerwca, 


fubiieusza 


WKS. -- Warta 3:0 — Hakoah -- ŁKS. 2:1 


GŁOS SPORTÓW. 
niespodzianki 


W związku z sukcesem Ru- 
chu o jeden szczebel niżej Z0- 
stała zepchnięta drużyna ŁKS. 
Ciekawe, że Ruch i Pogoń dzię- 
ki ostatniemu wynikowi bilans 
bramkowy mają na remis, Ta- 
hela mistrzowska po uwzględ- 
nieniu wczorajszych wyników 
EDC się e netepana 


60 mtr. bieg dla pań. Zakwa- 
lifikowały się do finału Born- 
steinówna, Landauwna, Libfel- 
dówna z Kadimahu, Steinówna 
Srybrnikówna z Hasmonei i 
Passirmanówna z Hakoahu. 


Koszykówka męska: Hakoah 
— Kadimah 17:9, Hasmonea — 
Hakoah 32:2, Siatkówka męska: 
Hakoah — Kadimah 30:16, Za- 
wody ping - pongowe: Hasmo- 
nea — Makabi (Pabjanice) 8:2. 


W. K. S. — WARTA 8:0. 

Zawody w piłkę nożną przy- 
niosły oczekiwane zwycięstwo 
zespołowi wojskowych, choć 
końcowy wynik jest nikły, gdyż 
Warta, przemęczona sobotnie- 
mi zawodami z Hakoahem, wy- 


rie. Nie potrafił on jednak przesze 
kodzić Droeslerowi w  strzeleniu 
szóstej bramki, Dla Krakowa jedy 
ną bramkę uzyskał Kossok w 18 


„| min. z rzutu wolnego. 


Na wyróżnienie zasługują z dru 
żyny polskiej Pychowski i Kossok 
trójka środkowa ataku krakow% 
skiego popełniała stale błąd, iż nie 
zatrudniała w zupełności skrzydeł. 

Składy drużyn były następują- 
ce: Kraków: Otfinowski (Koźmin), 
Pychowski, Skrynkowicz, Mysiak, 
Kotlarczyk, Bajorek, Ozulak, Wę= 
glowski, Reyman, Kossok i Ścibo= 


rowski. — WAĆ Acht, Roz- 


1 Cracovia 12:9 029747:6 
2 Wisła 12 TAD: 
3 Warta 11 8 22:16 
4 Legja 8 5 11:4 
5 Ruch % m E oi 
6 ŁKS. 7 7580 
7 Polonia 7 9 16:19 
8 Pogoń 5 6 10:10 
oh TaS GR 8 73 
10 Czarni 4, 6,.38 
11 Warszaw. 308 Mał 
2 8 


12 Garbarnia 


we Hakoah 


stąpiła w rezerwowym skła- 


dzie, 


HAKOAH — ŁKS, 2:1 


Spotkanie to zakończone z0- 
stało dość nieoczekiwanem zwy 
cięstwem Hakoahu, które mo- 
głoby być wyższe, gdyby nie fa- 
talnie przestrzelony rzut karny 
przez Fleiszera, 

ŁKS, wystawił zespół I b. za- 
silony Królem, Tadeusiewiczem 
i Jegorowem. Nie był on gor- 
szy, nawet w II połowie miał 
więcej z gry, to eż wynik re- 
misowy byłby sprawiedliwszy. 

Bramki zdobyli: Segał z kar- 
nego i Balsem z wolnego rzutu 
dla ŁKS. — Stollenwerk, Wy- 
różnili się Balsam i Segał, 

Sędziował dobrze p. Dancy- 
gier, 


Porażka i zwycięstwo Krakowa 


w czwórsacczu piłicarskciim we Wiednim 


ganyl, Kronenberger, Pesovnik, 
Kleber, Steiner, Markos, Szedla- 
czek, Teleby, Szemler i Droesler. 


Mecz Wiedeń — Zagrzeb przy 
niósł zwycięstwo Wiedniowi w sio 
sunku 8:0. Sędziował p. Arczyński 
z Krakowa, 


W drugim dniu czwórmeczu Te- 
prezen. Krakowa pokonała Zas 
grzeb w stosunku 5:1, zaś mecz — 
Wiedeń — Budapeszt przyniósł 
wynik  nierozstrzygnięty 2:2, — 
Pierwsze miejsce w turnieju zajął 
Wiedeń, drugie Budapeszt, trzecie 
Kraków. czwarte Zagrzeb. 


ki Dźwiekowy 


Kino-Teatr_w Łodzi 


Monumentalny dramat 


PONADTO 


* 8 ~ 


ONY P, T. 


„kobiefa, która cię nigdy nie zapomni” 


erotyczny, 


PILI DRZWIACH ZAMANETILA 


SĄDZONO UROCZĄ DIVĘ W OSOBIE 
p Z Z O DEE BE TAC KWIAT AZ 


w którym 


Hanka Ordonówna 


wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwięe 
kowcach _OFAZ śpiewa 


„SPLENDID”_ 


WIELKI PRZEBÓJ DENEKOWY OE O: 


Dziś i dni 
następnych l 


LIL DAGOWER 


za zabójstwo kochanka, którego rolę 
odtwarza najprzystojniejszy zh 
filmowy 


IW PETROWICZ 


W filmie tym wersja śpiewna i mó- 
wiona just w języku francuskim. 


Godz. rozpoczęcia przedst. 4,6, 8 i 10 


Ceny miejsc do g. 6-€i 
zł. 1. 2. 3. 


„| Warty zdobyli: 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
2 czerwca 1930 r. 


igowe 


Lesia waci pamieć w spotkaniu z Czarmymi. — Srogi odwećł Wariy -- Much mie: 
zwyciężomy ma własnym boisku. 


barnia, stanowczo nie jest gor-| TĄBEIA gigt ligowych 
szą drużyną, a mimo to zajmu- 

je ostatnie miejsce i ma dziś naj 
większą ilość punktów. 


Czarniehegia 0:0 


Lwów: Gra równorzędna w pierw 
szej połowie. Po zmianie stron 
przewaga Legji, która jednak nie 
potrafi zdobyć bramki. W Legji 
wyróżnili się: Kahan, Martyna f 
Ziemian. Sędziował p. Słomczyń- 
ski. Widzów 1,500. 


Warfa--Garharnia 5:1 


Poznań: Do przerwy Garbarnia 
trzymała się dzielnie. Po zmianie 
stron opadła na siłach. Bramki dla 
Staliński 2, Sroka 
2 i Knioła. Dla Garbarni Bator. 


Ruch -Pogoń 4:1 (9:0) 


"Królewska Huta: Do przerwy 
gra równorzędna. po zmianie stron 
gwałtowna przewaga Ruchu, dlé 
którego bramki zdobyli: Peterek 
2, Liwisz i Buchwald, Dla Pogoni 
Zimmer. 


Maibliższe mecze 
ligawg 


W najbliższą niedzielę rozegrm 
ie zostaną nastepujące mecze ligo 
we: 


Rnch — ŁKS w Królewskiej 
Hucie, Legja — Warszawianka w 
Warszawie, Wisla — Cracovia w 


Krakowie. Ostatnie spotkanie za» 
decyduje o zdobyciu pierwszego 
miejsca w tabeli. 


DAALEN R Z A OE OT ZOK 


Misfrzostwa klasy A 


w kraju 
Lwów: Pogoń — Janina Ib. 5:8, 
Ukraina — Hasmonca 1:0, Czaruj 


— Lechja Ib. 2:2 
Poznań: Warta — 
Katowice: IFC. Kolejowy 

1:1, AKS — Hakoah 10:0, 


Mecze o pedar Earany 
środkowej 


Budapeszt: Spotkanie Węgry — 
Austrja zakończyło jsię zwycięe 
stwem Węgier w stosunku 8:1. Na 
przedmeczu odbyło się spotkanie 
drużyn amatorskich, walczących a 
puhar Europy środkowej. Zwycięe 
żyły Węgry w tym samym stosune 
ku co przeciwko Polsce t. j. 8:1. 
PUSCH mistrzem g 


Zakończenie kongresu 
song 
olimpijskiego 
Kongres komitetu olimpijskie 
gc został ostatecznie zamknięty, 
Ostatni dzień obrad w Berlinie był 
bardzo burzliwy. W sprawie okre- 
ślenia amatorstwa posianowiono, 
że każda federacja oddzielnie in" 
terpretuje regułę amatorstwa, Je- 
dynie zawodnicy olimpijscy nie 
mogą otrzymać absolutnie żadne: 
go odszkodowania za stracony 
czas na igrzyskach, Postanowiono, 
że olimpjada móże trwać najwy: 
żej 16 dni, 


Sparta 5:1. 
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Sokół zgierski kandyduje na spadek. paz Burza zaawansowała W dniu wczorajszym odbyły się sociński i Koscyak. Brawurowć 


W mistrzostwie A klasy roze- 
grano cztery spotkania, a osiąg 
nięte wyniki znacznie zmieniły 
układ sił w tabeli. A więc, dzię 
ki okupionemu kontuzją Wie- 
liszka zwycięstwa, Turyści 
znów zajęli trzecie miejsce, wy- 
przedzając Hakoah i wydając 
jednocześnie niemal wyrok na 
spadek swemu przeciwnikowi, 
sytuacja którego jest dziś nie- 
mal, że beznadziejna. 

W drugim rzędzie zanoto- 
wać należy znaczny awans Bu- 
rzy, która, stojąc doniedawna 
na jednem z ostatnich miejsce, 
dziś figuruje na 5-em. Również 
i Bieg sprawia swym zwolenni- 
kom miłą niespodziankę przez 
wysunięcie się o dwie lokaty 
wyżej, a więc na 8 miejsce, 

Reszta pozycji chwilowo bez 
śmian. Ciekawe, iż Turyści ma- 
ją dziś tyle zyskanych punk- 
tów i bramek co Union straco- 
nych, oraz fakt, iż Burza pa- 
bjanicka mimo tak dobrej loka- 
ty ma ujemny stosunek bra- 
mek, gdy natomiast Widzew fi- 
gurujący na 10 miejscu stosu- 
nek bramek ma remisowy. 

Po uwzględnieniu  wczoraj- 
szych wyników,  łabela mi- 
strzowska przedstawia się jak 
nasępu je: 


Tabela mistrzostw 
klasy A. 


1 WRS. 14 22:8 


8 
2 ŁKS. 13 8 24:8 
3 Turyści 12 8 27:17 
4 Hakoah 11 9 19:12 
5 Burza 10 10 18:21 
6 PTC. 9 9 17:22 
7 Orkan 8 10 13:18 
8 Bieg 8 10 16:16 
9 Union 8 10 17:27 
10 Widzew 7 8 10:10 
11 ŁTSG, 7 9 14:20 
12 Sokół 3» 9 12:29 


BURZA — UNION 2:1. 


Zawody o mistrzostwo klasy 
A rozegrane w Pabjanicach 
przyniosły zgoła nieoczekiwaną 
porażkę Unionu, po którym spo 
dziewano się o wiele więcej, 
zwłaszcza po jego zwycięstwie 
ostatnio nad Widzewem. 

Okazało się jednak, iż Burza 
pabjanicka na własnym gruncie 
jest przeciwnikiem niezwykle 
groźnym, a nadewszystko grają 
«ym szczęśliwie. Zwyciezcy gó- 
rowali ambicją i grą ofiarną, a 
przez zdobycie dwuch rynktów 
umocnili swą pozycję w tabeli. 
Bramki dla zwycięzców zdobył 
Lauer, dla Unionu — Fiedler z 
karnego, Sędziował p. Bira, 

ŁTSG — ORKAN 4:1 

Ligowa drużyna ŁTISG miała 
wolny termin, to też kierownictwo 
klubu pragnąc podreperować nad» 


zwyczaj słabą pozycję drużyny |$ 


Ib w tabeli, wystawiła ją na mecz 
s Orkanem. 

W tych warunkach zwycięstwo 
ŁTSG niemal że nie ulegało wąt- 


gliwości, Zwycięzcy okazali się | I 
zespołem lepszym, dwa punkty co | 44 
lecz ponieważ il 


prawda zdobyli, 
inne drużyny nie próżnowały, więc 
białosczarni nadal figurują na 
przedóstatniem miejscu w tabeli. 
Bramk izdobyli: Herbstreich 3, 


Królewiecki 1. Sędziował p. War- | $$ 


dęszkiewicz. 


BIEG — PTC 1:0 (1:0) 
Bieg dzięki pewnej dozie szczę 
ścia odniósł zwycięstwo. W 13 


min. z przeboju Andrysjewicza w 


benjaminek A klasy zdobywa pro» 
wadzenie, a barojozne wysiłki 0- 


o czołowej grupy. 


brońców i pomocy nie pozwalają 
na zmianę wyniku. PTO. okazał 
się zespołem równorzędnym i Są* 
dząc z przebiegu gry, wynik remi- 
sowy byłby sprawiedliwszy. 


TURYŚCI — SOKÓŁ 4:0 (2:0) 

Wynik meczu tego oczekiwany 
był z zainteresowaniem, gdyź So* 
kół na własuym gruncie lubi pia- 
taċ niespodzianki, Turyści wystąe 
pili w osłabionym składzie bez 
Hinca i Karasiaka z Frankusem 
na obronie, a na domiar złego w 
15 min. Wieliszek, dzięki fatalne- 
mu tęrenowi, skręca nogę w kolaż 


uz 


nie i od tej pory Turyści grają w 
10. 

Do pomocy cofnięto Stolarskie- 
go, w ataku grało 4 graczy, lecz 
mimo tak 


wy zdobywają oni 2 goale przez 
Hakna i Michalskiego, strzelcami 
dalszych dwuch bramek po przer= 
wie byli Hahn i Stolarski. Życzyć 
by sobie należało, aby miarodajne 
czynniki skioniły gospodarzy bo- 
iska zgierskiego do zrównania te= 
renu, bowiem uprawianie piłki noż 
nej w obecnych warunkach grozi 
poprostu kalectwem. 


PPWREKTNPT STEROWE CZYNIE 


Szuzia musi znać auiama 


znacznego osłabienia 
fioletowi mają przewagę. Do przer ; 


w Warszawie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne z udziałem 
asów polskiej lekkiej atletyki, Na 
zawodach tych padły dwa rekor- 
dy Polski. Szczegółowy wynik 
tych zawodów przedstawia się na 
siępująco: 

100 mir.: Szenajch i Trojanow= 
ski w czasie 11,2; 500 mir. Żuber 
w cząsie 1,8 (rekord Polski); 1500 
mtr.: 1) Pruszkowski 4,18,2; Bzta* 
feta 4x100 mtr.: 1) AZS w czasie 
‘45,3. Skok w dal; 1) Tymosławski 

6.29, skok w zwyż: 1) Mehla 1,70 
Rzut oszczepem: 1) Szydłowski 
52,13. Najważniejszą częścią pro- 
gramu był bieg na 8 klm., w któs 
rym wzięli udział Petkiewicz, Ku- 


jeśli chce wydawać sprawiedliwe wureśi 


Wraz z wielkim rozwojem auto- 
mobilizmu, niemal we wszystkich 
większych miastach Europy po 
wstało zjawisko przeciażenia pos 
jazdami mechanicznemi ulic i arte- 
rji, nieprzygotowanych ani do 
szybkiego tempa, ani do tak wiol- 
kiego rozpowszechnienia nowego 
środka lokomocji Wskutek tego 
władze administracji ogólnej i są- 
dy zawalone zostały sprawami. 
które wynikły na tle zajść i wy* 
padków ulicznych, Orzekanie w 
sprawach tego typu opiera się na 
ustawach ogólnych i na przepisach 
specjalnych, które normują ruch 
kołowy. Najbardziej typową trud- 
nością przy rozstrzyganiu t .zw. 
spraw auitomobilowych była nie- 
możność ustalenia winy, Wynika 
to z samych okoliczności wypadku 
samochodowego, które często są | 
nader skomplikowane w swych | 
szybko zmieniających się i trud- | 
nych do uchwycenia momentach. | 
Prócz tego niejednokrotnie sam 
sąd ujawniał nieznajomość warun: | 
ków ruchu ulicznego i brak wie: 
dzy o właściwościach mechanizmu 
samochodowego. 

W konsekwencji tego przez dłuż 
szy ezas sądy wydawały Shahod 
we wyroki, z reguły potępiające | 
kierowcę — we wszystkich zaj- 
ściach między nim a publicznością 
pieszą. W społeczeństwach zaczę- 
łą się powoli ugruntowywać opie 
nja, że znaczna część automobili 
stów jest elementem zbrodniczym, 
stale karanym przez sąd. Animo- 


Epokowe arcydzieło filmowe, wyróżniające się rozmachem 
inscenizacji i niebywale wzruszającą treścią 


POŻAR 


W rolach 
łównych: 


PONADTO: 


Potążny dramat serc, osnuty na tie wojny światowej. 


William Hall Pavis, Jab Stuari i Jameson Thomas 


Najpiękniejsza rewja warszawskiego 
„Morskiego Oka“ 


z [44 kon. łe 
„śmiech Warszawy i icstru „Morskie Oko" 


zja publiczności do aittomobilistów 
w wielu przypadkach przybierała 
formy ekscesów, polegających na 
samosądzie. 

Ten niepożądany stan rzeczy 
zwrócił uwagę rządów państw za- 
chodnich. Jednocześnie liczba 
spraw, które wynikały na tie uży 
wania samochodu, wzrosia tak 0» 
gromnie, iż zaczęło to utrudniać 
wymierzanie sprawiedliwości w in= 
nych dziedzinach życia. Wobec te- 
go w niektórych krajach Zachodu 
jak np. we Francji utworzono spe- 
cjalne sądy do spraw wyłącznie 
samochodowych, W innych kras 
jach stworzono komplety sędziów, 


| Humor sporfowy 


Manager: — Puść, puść, Pio- 
trze! Przecież trzymasz własną 
nogę! 


(„Dublin Opinion“) 


raka 0" 


Dziś i ćni 
nastepnych! 


ŚWIATA 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora, 


Początek seansów o 4 pps w sobotę i niedzielę o g. 12 w poł. 
SENSACJA NA CZASIE: Od dnia dziselszego cen 


EPE WY" e r N 


melse obniżone do minimum. Na plerwsze seanse bi- 
lety po 50 gr. I 1.— zł., na pozostałe seansa po zł. 1.—, 
1.50 1 2.— Posiadzcze ulgowych biletów korzystają z 
cen ZŁ 1— na 2-ie raie'ssel Zł, 1.50 na l-sze miejsce. 


SĄ |mochodu odbywać 


samo- 
tych 
należą sędziowie, znający dokład- 
nia automobilizm. 
Sprawa zaznajomienia. 


zajmujących się sprawami 
chodowemi. Do kompletów 


sędziów 
i pr itorów z automobilizmem 
jest us.stnio podniesiona i w Pol- 
isce. Mianowicie  Auiomobilkluh 
Polski wystąpił z listem do p. mì- 
ristra spraweędliwości, poruszając 
powyższe zagadnienie i stwierdza= 
jąc, że sędziowie polsey często 
nie orjentują się we  właściwoś- 
ciach pojazdów motorowych i w 
warunkach ruchu ulicznego, Oko: 
liczność ta wielokrotnie byla 
stwierdzona przez ekspertów i spe 
cjalistów, powołanych do spraw. 

Aby temu zaradzić, Automobil- 
klub Polski organizuje w swojej 
|siedzibie, od d., 12 maja rb cykl 
| konferencji automcbilowych, prze: 
|znaczonych dla prawników. Cykl 
ten zamknięty będzie w czternastu 
| godzinach wykładów i pokazów, 
które odbywać się będą w godzi- 
fria poołudniowych; Na prelegen- 
tów zaproszeni są pp.: prof. Kon= 
|rad Dynowski (słowo  wstępue): 
inż. Ryszard Minchejmer (polskie 
| przepisy ruchu na drogach publicz 
nych); ekspert sam. min. rob. publ. 
| Stanisław Szydelski (budowa samo 
| chodu i jego działanie): inż, Roger 
| Morsztyn (ruch drogowy a bezpie- 
|czeństwo publiczne); mag. praw 
|Lugenjusz Olechnowicz, nacz, òd- 
działu ruchu w Warszawie (poka- 
zy praktyczne regułowania ruchu 
ulicznego); prof. Macewicz  (psy* 
chotechniczne badania  uczesini= 


Seg |ków ruchu ulicznego), 


Pokazy z dziedziny budowy Sa- 
się będą w 
warsztatach samochodowych min, 


SX rob. publ; z dziedziny ruchu — 
M na ulicach Warszawy; z dziedziny 
ij | psychoteniki 
e] | psychotechnicznem. 


w laboratorjum 


P. minister sprawiedliwości pro- 


h 4 szony o przyjęcie protektoratu 
AC nad powyższemi kursami, a. jedno= 


cześnie delegowanie na kursy ta 


J| pp. sędziów grodzkich, sędziów są 


dów okręgowych i apelacyjnych, 
oraz pp. prokuratorów 1 innych 


M |csób, któreby interesowały się tes 


mi sprawami — przyrzekł inicja- 
tywie tej swoje poparcie. 

Tak szybko wprowadzone w 
czyn zamierzenia Automobilklubu 
Polski, jako mające doniosłe zna- 
czenie publiczne, należy powitać 
z całem uznaniem. 

Kurs będzie powtarzany w mic- 


| ; siącach letnich w większych ośrod | 


kach miejskich kraju. 


zwycięstwo odniósł Petkiewicz w 
czasie 8.30,8, bijąc nowy rekord 
Polski, Drugi Kusociński 9,5 trze- 
ci: Koscyak w czasie 9,5, 


a ég 
„bafający bask 
przyjeżdża do Polski 
Borotra i Glasser przyjeżdża: 
ja definitywnie do Polski 
w końcu czerwca. Glasser jesi 
doskonałym doublistą i stałym 
partnerem Borotry w grach na 

kortach krytych. 


Mistrzostwa klasy b. 


Gentleman — Głuchoniemi 10:0 
(4:0), Rekordowy sukces świetnie 
grającego zespołu Gentleman, dla 
którego bramki zdobyli: Kozol, 
Lecimiński po 4 oraz Pietrzak i 
Sławiński po jednej. 


Poznański — Oratorjam 4:2 (1:1) 
Bramki dia Poznańskiego zdobyli 
Gąsiorkiewicz 2. Nowakowski | 
Brzeziński, dla Oratorjum środko- 
wy napastnik i lewy łącznik, 


Jutrzenka — WWJ. 4:2 (2:1). 
Mecz b. burzliwy. Sędzia zmnuszo* 
ny był usunąć dwuch zawodników 
WWJ z boiska, 


Widz, Manufaktura — Trump 
| hetdorf 6:2 (8:2); Zasłużone zwye 
\ cięstwo Widzewskiej Manufaktury 
(Kota wystąpiła bez Nurczyńskie- 
EU Lęckiego, Kowalewskiego i 
Lenarta, 
| Kraft — Kolejowy 2:1 (0:1). — 
Z powodu nieprzybycia sędziego, 
zawody prowadzone były jako to 
Wwarzyskie,  przyczem grano w 
pierwszej połowie tylko 30 minut. 


Spotkania rezerw o mistrzostwo 
klasy B.: Bieg II — PTC, Il 8:3. 
ŁTSG II — Orkan 71, Turyści II 
— Sokół H 5:2, Barza II — Union 
I 2:2. 


ZJEDNOCZONE — CONCOR- 
DIA 5:0 (4:0). 


Zawody w pilke nożną o mi- 
strzostwo klasy B. Concordia 
piotrkowska okazała się słabym 
przeciwnikiem. szczególnie w li 
nji ataku, pomoc gra tylko de- 
fenzywmie, a umiejętności bram 
karza, przyczyniły się nieco da 
tak wysokiej porażki. 

Mocno przygrzewające słoń- 
ce wpłynęło ujemnie na tempa 
gry. Zjednoczone miało cały 
cząs przewagę. Bramki zdobyli 
Zych — 2, Lewandowski, Sapo- 
ła po 1 i jedna samobójcza. Sę- 
dziował na skutek niestawienia 
się wyznaczonego arbitra p. 
Jastrzębski. Możeby sprawą tą 
zechciał zainteresować się za- 
rząd OKS. i w porozumieniu 
z władzami piłkarskiemi zabro- 
nit klubom takiego wyboru, o 
ile jednostka ta nie ma za grosz 
ambicji i mimo wykluczenia 
go z grona sędziów, rwie się 


gwałtem do gwizdka, co prze- 
cież jest ujmą dla ciała sędziow 


skiego. 
PTET PIECE O TTS EAR RES Z EREE A 


Pl. FEURS HALPERN 


LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


PORADNIA | 


NLALROLOGCZAA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsuñacje z neuroleglem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leozniaay 
Kosmetyka lekarska 
Oddztelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


Dr. med. 


SILRERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
Ehovoky zXórne | WANRPYGENE. 
Usuwanie sspecących włosów elektro- 
lis}. Leczenie Lampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 0—4. 


Dr. med. 


HELLER 


Chosoby skórne I weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-898 
Preyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiew 
w nóiedałielę od 141—2 po poładnia 
Dis pań spec. od gode. 4—5 
po poł. dla niozamożtnpch 
GENY LECZNIC. 3254 


KLINIKA 


Położniczo chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
III klasa 


DPIEKA LEKARSKA 


nad matką i dzieckiem, 


CENY PORODU 


na I-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4645 


Jionotypitia 


najchętniej posiadająca własną 
maszyuę poszukiwana na go- 
dziny. 

Zgłoszenia z podaniem żąda- 
nego wynagrodzenia składać do 
administracji „Głosu Poranne- 
go, sub, „Dactilo*, 5480-2 


urz A, daj PET REUT ara Lr AA © 2a 
oai b EL. 


ca 
4 
S 


poleca 


CORIERMIA L GOMOLNSHIEGO 


TEL. 133-72 i 209-87 00000 


PRZEJAZD 1, 


NE s 


AES Eai 


datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
£0 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50; zagranicą — zł. 10.— 


| z wa 
| Porcja 1 zł. Pół porcji 50 gr. aiooo(ók"Aoiżcbać atiis 
a m panny i „zdo 8 podręczne od 
Do lodów dodaje się darmo zaraz. Wiadomość u A. Gordo- 
wodę sodową i wafle na, Piotrkowska 25. 
e 


ea z 
“ Redaktor: Eu seniucz Kronman 
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2 pokoje 
z osobnem wejściem 


w centram do oddania où zarar, 


Wiadomość u p. BIALER, 
Moniuszki 1, tel. 102-01. cgię 


RS Z A NEE T de „ 
goly R OC kW AAA 


t 


Dr. med. 
: A e è 
Dziś dawno oczekiwana premiera. | Y DKIOrYKI 
Pi $ e 
Zywotny wir rozszalałego wesela, STOMATOLOG 


Głębiny smutku i rozpaczy 
Kaskady śmiechu i potoki łez 


Odzwierciadla w całej pełni nagą prawdę życia na Broadwayu 


Wielki film óźwiekowo-śpiewny 


chirurgja szczęk I jamy ustnej, 
regulacja ząbów 
Rentgenodjagnostyka 
ni. Plofrkowaka 168, —Tel. 115-20, 
Ordynuje 3—7 5236 


ST. BIBERGAL 


Moniuszki 11, telef. 163 22 
Choroby skórne i weneryczne, elek- 
troterapja Przyjmuje od 8410 ! ad 

3-8, wiecr. w niedz. od 10-82. 


LECZNICA 


leka specjallatów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich, 

synna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wzaystkie specjalności i denty:« 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, ciektryzacja, Roentgen 
smczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, płwocin, wydzielin itd.) Ope 

racje, opatrunki. 

Ligt na miasto. Porada 4 zł. 
Porade dentystyczna oraz weng: 
rologicana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 3244 


Ogtoszenia drobne i 
RADJOPOGOTOWIE 
183-40, Pomorska 20, wszelkie zle 

cenia radjowe do 9 wieczór, 
5005—2 


wg. rozgłośnej sztuki teatralnej, będącej rekordem powodzenia 
teatrów wszystkich stolic świata, 


POTRZEBNA 
panna do interesu. Konieczna 
jest znajomość biurowości, kau- 
cja, gotówką zł. 800. — Oferty 
do niniejszego pisma pod „800* 
5225—3 


Role główne: Role główne: 


ema Kennedy, Evelyn Bront, Glenn Tryon, Robert Ellis 


oraz tysiace giris | tancerek najświetniejszych mu- 
sichaliów Nowego Jorku. 


Szczyt techniki i gry. Imponująca wystawa. Emocjonująca treść. 
Niezwykłe bogactwo melodyj. Świetna synchronizacja. Nowe 
Początek o godz. 4,30 po poł. 


DETEKTORY 
najlepsze odbiory, najtańsze źródła 
„WATT“, Narutowicza 16, tel. 190-38. \ 
4848—1 


KUPIĘ MASZYNĘ 
nożną niezdatną do użytku. Oferty 
z ceną sub, „Maszyna“ do admini- 
stracji „Głosu Porannego". 
5181—8 


DORÓDEK „GRAŃD-HOTELU" | 
PONIEDZIAŁEK — WTOREK | 
GODZ. 930 WIĘCZ. | 
udź sie 
odzi 
udź!... 


GIAŻJUM ZENSKIE JOEA AM w ŁODZI 


Zapisy kandydatek przyjmuje sekretarjat gimnazjum od 
godz. 10 do 18. 


4778-2 DYREKTOR (~) J. AB. 


DO KAPELUSZY 


umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia. Wiadomość 11 Listo- PRZYJMĘ PANA 

pada (Konstantynowska) 19, I|na mieszkanie. Kopernika 42 m. 
piętro front m. 4. 20, 


SOT 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- Ügtoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 zł., w texssie 59 gr., 
w 
| 


nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczałne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
Gzane są o 50 proc. drożej. firm zagranicznych o 100 proc. ooo zł 


Wydawca „rasa. Wydawnicza Spólka z ogr. odb. W drukarni własnej Piatzkowaką 101. 


